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Boliszewiecy mie godzą się na Borysów 


wów, czwartek 8 kwietnia 1820, 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


ieii 


proponują Pełerskury, Mioskwę 
lub Warszawę. 
Rząd pałski odrzuca ztwianę miejsca. 


s WARSZAWA, 6 kwietnia (Pai.) Rząd Sow;c-; przeciąg rokewaá nalemiast wojna trwalaby dałej | na froneże 1000 Giiomeirowym zajęłoby nie mniej 
tów. rosyjskica nadesłat następującą depeszę do |r:ożąc się na całej Hmgi frontu, że rząd sowietów: 


ministra spraw zagranicznych w Warszawie: 


ros. nie mógł oprzeć się podejrzeniu, iż rząd pplszi i 


„Warszawa — Patek — minjster spraw |uxrywa jakieś zamiary matury strategicznej. 


zagranicznych 2 kwietnia 1920. 
racujący lud rosyjski w osobie rządu sow'e- 


Rząd sowietów rosyjskich nje widząc estety 
ntożtcścj Wdzyełca,a przychylsj odpowiedz, na 


low jako wyrazicieła swojej woli wyciągnąłczoń |tę prepczycyę rządu polskiego, daremnie szuka 


bratnią do Narodi Pa! 


Pk iuj;olĘ.SZEM pra- 
entienjem, aby już raz mastaia chwila, która kres 


Estomy, jaso miejsza rokowań. Zważywszy, że 
irai ne-ę'siny posiada wŚzystkie nieodzowne wa- 


położy wszelkiej akcyi wrogiej między obu kraja- |mtmki skutecznej pracy projektowanej konteren- 


Mi, rząd sowietów rosyjskich zaproponował Rzą- 
dowi polskiemu niezwłoczne zawieszenie działań 
wiacietskich ma calej linii frontu, zajętego 
przez armię połską i rosyjską, przekonany, że tyi- 
|. tyon warinkach nraca konferencji pokojo- 
wej będzie mogła być dokonaną zupelnie normal- 
a=, Jezen wig będzie Zamącona przez wypadki 
zewnętrzne i działania "wojenne. 
Rząd poiski odrzucając naszą propozycyę za- 
wania zawieszenia broni miedzy Polską a Ro- 
Syą stałe się tem samem Sprawcą różnych nie- 


EZCZĘŚĆ wymiłeających z dalszego prowadzenya woj- 


ny. któne spadną ma kłasy pracujące obu krajów. 
Na Rząd Rzeczypospuńitei Polskiej spada więc 
wyłącznie odpowiedzialność za każdą kroplę kewi, 
przetaną w przyszłości z obu sion, jak również 
za wszystkie deległiwiości i rozliczne nieszczęścia, 
Które mogą jeszcze spaść ma klasy pracujące 4 
zumieć do czego zdąża Rząd Polski, obstając przy 
tynuowaniu działań wojennych, jeżeli jego za- 
miary są istośnie pokoiowe. Pod tym względem 
Musi powstać njeodzownie wątpłiwąść wobec o- 
poru, jaki ujawnia Rząd Polski, nie chcąc siwo- 
Tzyć warunków, sprzyjających rokowaniom po- 

kojowym i podtrzymując przełew krwi. 
il. Trudno również rządowi sowietów zrozumieć, 
Rząd może obstawać przy żądaniu, 
Re miejscem rokowań był Borysów, położony 
sz Snisku działań wojennych i gdzie nawet w 
kowin Tarcià iokałnego zawieszenia broni, cal- 
pa 2 rafa Warunków podstawowych. któraby 
jowej. TAO aaa "obo „konterenty. spoko: 
że miałby bud. e aa rd 
T e r 
wego w borysowie na caly 
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cyi zważywszy ġe w mieście estońskiem delega- 
ci będą mieli dostateczne połączenia ze swoim? 
rządami, by módz z mimi bez przeszkód korespon- 
dować i pozostawać z kimi, w stałym kontakcie, 
— rzęśł sowystów 
Pierwszą propozwkyę by roktwaasa pokojowe 
prowadzić w jedem z miast repubrki estoń. 


S a; riens m p q Try 
„|skiej, której rząd wyraził już w tym wzgľędzie 


Swoją zgodę. Gdyby mmo to z powodów nie- 
znanych rządowi sowistów wosyiskich, rząd poř- 
SK, zajął siawowysko Mawskróś Oporie w spra- 
wje wybac Estam; jaro ruiejsea rokowań rząd 
sowe:ów rosyjskich mie widziałby przeszkód, by 
Liepropsmować w iym caw Piotrogróż hb Mo- 
sakwe, gdzie dełegacya polska mogłaby skorzystać 
że Słacy! radto-teiegraricznej, a nawet iiważatby 
za możtiwe, jako ostanie ustępstwo zgodzić się 
dzeme rokowań w Wańuawia a Pawia. 
ni okow ! wie. gdzie sta 
radio-telegraficzna oddaną ERO do ii ar 
delegacyi rosyjskiej, gdzieby szczęk broni ne ma- 
cit Spoomego toku obrad, byleby tylko rząd 
polski zapewnił deiegacyi rosyjskiej i jej perso- 
nalow| nietykalność, całkowite bezpieczeństwo i 
zupełną możliwość stałego mieprzerwanego ża- 
aaem pogwaiceniem zmoszenja się z jej rządem 
za posrednictwem radio-teiegrafu, telegrafu przy 
pomocy kuryerów, szyirowanych depesz i opiecze- 
towanych waliz, których tajemnica nie mogłaby 
być pogwałcona. Pożądamem jest, by rzad polski 
udziełił szybkiej i uiezwłocznej odpowiedzi któ- 
ra jak się spodziewamy, będzie i 
rokowania pokojowe między 
gy, Się rozpocząć bez ponownej zwłoki. 


wazyjskyca podirzymeije swoją | 


przychylną aby jf 2 : ; 
Rosyą a Polską, mo- |częli z dniem wczorajszym ponownie bardzo 


| siine ataki jednocześnie w rejonie Jakimowskiej 


Rok Mi. 


CENA PRENUMERATY 


We Lwowie mies. „ 20 Mk. 
Z dostawą do domu . 23 Mk. 
Na prowincyi mies. . . . 23 Mk. 
W innych państwach 26 Mk. 


Drobne cgłorzenia 
dla poszukujących pracytezpiatnie 
Adres Redakcyłł Admiutstrecył 
Lwów, ul. Sykziusko 1. 2% 


Cena pojedyńczego numeru na 
całym obszarze Polski 


4 Marna. 


polskiego. 


Psa Cziczeriu, komisarz ludowy do spraw 
zagranicznych Moskwa. Rząd polski zapropono- 
wał Borysów jako miejsce konferencyi pokojo- 
wcj dlatego, że Borysow posiada dogodną ko- 
munikacyę kolejową i że można go łatwo po- 
łączyć z urządzeniami fełefonicznami i radio- 
tełegrafizznemi stron obu. 

drzucił *propozycyę zawieszenia broni dla- 
tego, że prawidłowe przeprowadzenie rozejmu, 


czasu, jak rozpoznania podstawowych zasad 
trsktalu pokojowego. 

Dowództwo wojsk polskich nie miało i nie 
ma zamiaru utrudniać rokewań pokojowych 
działaniem agresywnem. nie krępuje jednak 
strony przeciwnej warunkami, pozostawiając jej 
pafzupeniejszą swobodą działań. . 

C (do dalj idących gwarancyj, dotyczących 
bezpieczeństwa osób i tajemnicy korespondencyfi 
rządowej, rząd komisarzy |udowych może być 
najzupełniej spokojny. Rząd polski nigdy nie daf 
powodu do posędzania go o migposzanowane 
praw międzynarodowych. nigdy nie zatrzymywał 
przedstawicieli państw obcych jao zakładników 
i nigdy nie gwałcił praw kuwyerów przewożą” 
cych tajną korespondencye. Jeżeli rząd połsk* 
nie jnówit nie o powyższych gwaramncyach, te 
diaiego jedynie, że uważał je za zupełnie natu- 
rame stojące poza sierą wszelkiej wątpiiwośc, i. 
rozumieiące się samo przez się. Skutkiem zwło- 
ki wynikłej z miedania na czas odpowiedz; ze 
strony rządu komisarzy udowych  rokokyawa 
pokojowe zacząć sę będą mogły Gomero 17-g0 
kwietnia br. Odpowiedzialność za zwłokę 
da ma rade komisarzy. Rząd polski oczekuje od 
powiedz ostatecznej, datszą wym;ame not co da 
mozejmyi i miejsca spotkana uważa za bezcełową. 
Niektóre ustępy ostatniego radiotciegranu znie- 
walają mnie do zaznaczenia, że używanie zwnrolów 
nacechowanych niedostateczną powagą może u 
trudnić a nawet unjeęmożlkwić pertraktacye. 

Podp. S. PATEK. —. 
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J'omunikał szłabu generaln 


z dnia 6 kwietnia. 
Ma Podolu nieprzyjaciel atakował Kezsku- 


tecznie nasze pozycye ped Mowokonstantynawem 
i Nową Sieniawką. Na Polesiu bolszewicy rozpo» 


Podp. Komisarz dla spraw zagranicz. Swobody i Nachowa. W ataku tym biorą udział 


t Cziczerńm. 
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Odpowiedź rządu p 


oiskiege, 


Rząd odrzuca propozycye rosyjskie. 


WARSZAWA. 6 kwietnia, (Pat.) 
Rządu polskiego na ostatnią notę ko 


Odpowiedź | dowego dla 
misarza lu-| brzmi jak następuje : 


spraw zagranicznych Cziczerina 


świeżo podwiezione na nasz front oddziały bol- 
szewickie. Walki trwają. Na reszcie frontu dzia- 
łalność wywiadowcza. . 

z Pierwszy zastępca szefa szt. gen. 


+ Kshitski, pułkownik. 
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Żywioły endeckie, żerujące do niedawna z 
powodzeniem na mieszczęsnym gruncie Galicyi 
wschodniej, trzymały się zawsze tej taktyki, że 
utrzymywały umysły w ustawicznem podnieceniu 
i wskazywały równocześnie ma tworzone przez 
siebie placówki, rzekome twierdze o których e- 
nergię i potęgę rozbiją się wszekcie wrogie lao- 
wania. 


Wprawdzie te „piacówki* wielce narodowe 
ipatryotyczne wxładanych na nie zadań nie spel- 
niały, matomiast wniosty w życie społeczeństwa 
szkodliwy ferment i rozognienie walk narodowo- 
ściowych, które całym brzemieniam spadły na znę- 
kema wojną ludność tej połaci kraju i skończyły 
się rzezją i zaznaczyły jieznymi mogiłam) od dnia 
upadku Austryi, nie mówiac już o olbrzymich szko- 
dach wyrządzonych ogólno-narodowamu ;ntere- 
Bowi. 


Wystarczy przypomnieć  aureoię, Jaką, 
usiłowano otoczyć „Sokół“, jak wmawiano wspo- 
łeczeństwo, że w tej gimnastycznej pozornie or- 
ganizacyi pgniskuje sie tężrzna narodu. Wojsko 
polskie widziały w druhaca rozentuzyazmowane 
podlotki, czy skłonna po porywów młodzież. Wy- 
sianczy przypomnieć zloty sokole, którym towa- 
czyszyla deklamacyjna pewa ioblite, pafrycty- 
czne zapijanie się aż do uiraty przytomności. 

Pamiętamy tuż przed wolną urządzone w ©* 
volicach Lwowa manewry (sokole z paradyeram, na 

„czale b buńczucznej indue, która u jednych nme- 
ięcznych miestety, wywoływała uśmiech politowa» 
nk, innyca żar wiary w zdolność do czynu tych 

} 

A gdy przyszła śstotna potrzeba, gdy Skoń- 
czyt się okres złotów, manewrów i parad gdy trzeba 

"było, aby Sokół, ów w imaginacyi pomniejszony 

orzeł, zerwiał się do potężnego lotu, by czynem, 

który miał świat zadziwić, odwalić kamień nje- 

WO. pkazał się pospolitą, zapasioną gęsią me- 

zdolmą do lotu. ” 

I po ziemiach Polski przeszedł huragan woj- 
ny, stroniący przeważnie od blagi sokole) trud 
wii wzięli na swoje ramiona, przyszła wreszcie 
wola i Jednocząca się Polska, a po Sokole zostały 
tylko piosnitj, których nikt już nie śpiewła i gma- 
chy towarzystwa, w których przeważaie rozpierają 
się kina... Rząd jakoj edyny dziś spadkobiewca 
poczymań marodu z czasów niewoli powinien oib- 
ląć w swoje posiadanie wszystko to, COo wówczas 
stworzył patryotyzm polski. Gmachy Sokole, sto- 

| jące dziś pustką, lub zatruwające dusze młodego 
pokolenia przedstawieniami kinowym; powinny 
służyć państwu, bo me dla innych celów tworzyia 
je prkarność społeczeństwa. 

Fozovami organizacyi zbrośnyca usypłiano czuj- 
ność społeczeiistwia, któme wierzyło w tych, e2 
8ię po Szczebłach popularności w narodzie darii 
'ma szczyty, a gdy przyszedł czas działania, spo- 
łeczeństwo zapóźno spostrzegło, że padto ofiarą 
frazesów, poza którymi była tylko pustka. 

A obecnie w niepodległej już Polsce powtarza 
Biemann smutnej pamięci historya. Ci sami hudzje, 
Usórzy na frazesach jakby na niewzruszonych pis- 
skowych filarach budowali Polską dziś z dawnych 
deshew tworzą nową „bojowa“ formacyę, kon- 
sprujące przeciw własnemu rządowi, czego prze- 
cqw zaborcom czynić nie micii odwagi. Stworzy- 
K pad wyłączaą endecką dyktatura narodowe 
osfemyzacye i tworzą „narodowe“ pogotowie. 

I gdy nadchodzi dlugo oczekiwany czas go 
jenia ran, otwartych w różnych fazach wojen —- 
cutinuch ! swoich — gdy trzeba i na kresach u- 
wwwalić wima. polską państwowość, żywioły 
chiubjące (się z go, Że one jedynie są „państwo- 
„ wóswczymi', one robią wszystko, aby od państwa- 
wości te; hamdego odepcinąć, aby imię Polski na kre 
sach zniestawić. 

Na tę zgubną, usypiająca czujność społecze”* 
stwa robote zwracamy uwagę, przedewszystkiw 
samej ludności kresowej, która tę ziemię za swoje 
uważm | pragnie wytwomzenia nareszcie warunków 
społejnego współżycia, zwracamy uwagę czyn- 
nfrów odpowiedzia'nych w rządzie, aby owoc 
tej roboty nie zemściły się ma najżywotniejszych 
miesa państwowych. 
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Układ pelske-ukraińnski w Warszawie. 


Według jmiormacyi „Wperedu' między pol- 


5. Przewiduje się "wmaszerowanie polskich 


skim rządem a ukraińską dyplomatyczną m.syą |wojsk na prawobrzeżną Ukrainę. Jednak Poiacy, 
w Warszawie, doszło do następującego układu, i musieliby ma Żądanie ukraińskiego rządu wyco- 
mającego ostatecznie rozwiązać sprawę Ukrainy ifać swe wojska z tych terenów, które mogą być 
| obsadzone przez armię ukraińską; 


i jej stosunek do Polski. 

Funkta tego układu są następujące: 

1. Polski rząd uzmaje samodzielmość i mieza- 
wisłość ur. republiki narodowej w pewnych gra- 
nicach i feraźniejszy rząd ukr. rep. narodowej; 

2. Polski rząd nie uznaje bolszewickiego rządu 
Rakowskjego (w Kijowie) za rząd ukraiński lecz 
uważa go ta okupanta i uzurpatora; 

8. Osobnym uxiadem zobowiązuje s;ę polski 
rząd oddać ukr. nar. republice obszary naiędzy 


Duleprcm a Lmiesirem, Zbruczem i Siyrem, wzgię 


dnie Forymjem na półuwoć po Prypeć. Ziemie te 
ma Polska rewindykować od Rosyi przy ukła- 
dach pokojowych na podstawie ich przynależności 
do Połski przed rokiem 1772; 

4 Polska zawrze z ukr. nar. republizą woj- 
skowy und dia oswobodzenia od bolszewików 
piawobrzeżnej Ukrainy, jednak mie zobowiązuje 


się wysyłać swych wojsk na lewy brzeg Dniepru; „- fal e : 
X TERAZ DANI T ER E FET LRL E S TATA 


6. W zamian za to ikraina mialaby odstąpić 
Polsce wszystkie ziemie na zachód od iink Żbru- 
ddą i Styru, wzgiędnie Horynie, a temsamem całą 
wschodnią Gaiicyę, zachodni Wołyń, Podlaste i 

1. Pod ckonomicznym względem miałaby Pol- 
ska dostać pewne koncesys, z których najważ- 
niejszą byłby wolny transpowi z Polski do Odesy; 

8. Pod politycznym względem w skład ukr, mi- 


a | Aisieryalnego gadinetu musiałoby wchodzić 2 mr 


uistrów Połaxów, jeden dia spraw poiskich, a 
` 


drugi roscriowy; 
~ 9. Polski rząd będzie dążył do jak najszybsze- 
go zakończenia pertraktacyj z ukr, misyą dypio- 
matyczną. La 
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Wojska francuskie w Frankfurcie. 


BERLIN, & kwietnia (Pat). — Woif. Dziś o godz. 6 rano wojska francuskie zajęły Frankfurt 


a 


Okupacya francuska w Ńiemtz sch. 

PARYŻ, 6 kwietnia (Pat). Hawas. Z Mongu 
cyi teiegrafują, że wojsku francuskie wkroczyły 
o godz, 5 rano do Frankfurtu i Darmstadtu. 
Oddział Reichswehru opuścił Darmstadt o pół- 
nocy celem uwiknięcia spotkania z wojskami 
francuskiemi. 


z 


E, 
Syłuacya w Zagłębiu Runr. 

PARYŻ. 6. kwietnia (Pat) Havas. Przewo- 
dniczgzcy delegacyi niemieckiej Geppert zjawił 
się w ministerstwie spraw zagranicznych i usis 
ipwał uspokoić rząd francuski co do charakteru 
aperacyi niemieckich w Zagłębiu Ruhr, a nad- 
to starał się odwieść rząd francuski od przed- 
sięwzięcia środków ostrożności. Reickhawehr sio” 
czyła wczoraj krwawe walki 
koncemtracya wojsk niemieckich trwa dalej. 
Dywizye w Monastyrze rozpceczęły przekraczuć 
zakazaną strefę, Należy sobie życzyć, aby obsa- 
czenie Frankfurtu nastąpiło begs przeszkód. W 
ien sposób wykona Francya z umiarxowaniem 
« stanowczością zarządzenia, które zapowiedzia- 
ia jako konieczne, aby zmusić Niemców do pes 
szanowania traktatu pokojowego, 


—— 11 
Maprężenie między Francyą a Niemeami 

PARYŻ. 6 kwietnia. (Pat.) Havas. Rząd frav- 
zeski w necie do reprezentantów zagranicznych 
"zedstawił stanowisko Frzncri wobec Niemiec 
w ksrestyi zwgłębia Ruhr. Nota wskesuje na to, 
e prezydent Millerand życzy sokie nawiązania 
: Nieracami stosunków gospodarczych, nie za- 
poznaje jednak trudności, które się nasuwają, 

dyby Niemcy pod mBaciskiemt partyi wojskowej 
naruszyły postanowienia traktatu wersalskiego. 
Niewykenanie traktatu wersalskiego w spr: wie 
cabrojenia i wydania smunicyi, wywołało po- 
»stamie w Berlinie i umożliwiło uzbrojenie 
winji ezerwonej, Art. 42 do 44 stanowią ko- 
nieezną ochronę Francył, którą traktot gwa- 
ancyjny angielsko-ameryksński przewiduje na 
wypadek niewykonania tego artykułu jako ca- 
sus foederis. Nagły wmarsz do zagłębia Ruhr 
musza rząd do przedsięwzięcia koniecznie tych 
środków ostrożności, których Wykonanie nie 
może być odkładane. 

= 
Kota niemiecka. 

WIEDEŃ, 6 kwietnia (Pat). BR z Paryża. 
Nota wręczona przez pełnomocnika niemieckiego 
Mayera jest bardzo krótka i siara się udowodnić, 
że liczba wojsk w zagłębiu Rubr nie jest 

jększą od kontyngeniu przyznanego rządowi 
«ięmieckiemu i że cała akcya rządu obraca sie 
w grapiąąch zarządzeń policyjnych. 


z robotnikami. |. 


Ausirya rokuje z Włochami. 
WIEDEN. 6 kwietnia. (Pat) Radio. Kanc- 


lerz państwa Renner wyjechał do Rzymu: to- 
warzyszą mu sekretarze państwa Loewenfeld- 
Russ i Zerdik. 


ı —0— 
Bolszewity na Kaukazie. 
WIEDEŃ. 6 kwietnia. (Pat) BK. z Londynu. 
Bolszewicy obsadzili Władykaukaz i zajęli port 
nad morzem Kaspijskiem Petrowsk w Dagiesta- 
nie. W ten sposób posunęli się oni od północy 
aż do stóp Kaukazu. Na Krymie panuje spokój, 


<= 
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Mamy obecnie w Polsce kochanych gości. 
Rosyjscy obronsy łudu i porządku, prowadzeni 
przez istinno rosyjskiego generata Von Bredowa, 
pupilkowie Clemenceau i Dmowskiego, po do- 
kumentnem laniu, jakie otrzymali od boiszewi- 
ków, włóczą się po gościnnej Polsce. Ananasy 
lo miezwykie: byli oficerowie żandiarmscy, byli 
ochrannicy, byli pachołkowie cara i caratu, 
gońimi następcy Paskiewiczów i Murawjewa wie- 
szatiela. Walczyli i walczą z bolszewikami oczy- 
wiście z pobudek „ideowych“. Drażmito ich 
i drażni, że nie tylko oni mogą rabować, kone 
fskować, rozstrzejiwać. Więc pokazali rewolucji 
rosyjskiej, ca tọ znaczy „prawdziwy“ patrye- 
tyzm  Kradli i kradną tysiąc razy więcej od 
bołszewików. bandytyzm ich stał się wprost le- 
gendarny. Pod znakiem Bredowa złączyły się 
wszystkie ksgnalje monarchistyczne, wszystkie 
szuje. Okradały się nawzajem tak długo, aż się 
rozpadły. í otọ dziś w polskiej ziemi znajdują 
przytuiek. Włóczą się te wszystkie Swołoczkiny, 
Dierżymordowy po miastach polskich, uzbrojeni, 
w epoicłach, z dziewczynkami, jedzą nasz chleb, 
śmieją się z naszej głupoty. A Polska Grabskich 
i Cienskich, Kakowskich i Biiczewskich, na 
złotych szablach dla Ruskiego wychowana, kła- 
nia się im w pas, tuli do łona, bełkoce o obro- 
nie wspólnych interesów, do Poznania ich cią- 
gnie. skomiąc: miłosti presim. A pan Bredow 
pije w kochanej Warszawce na umór, czeka na 
przyjaciela Denikina, całuje się z jaśnie oświe- 
conym panem posłem Szebeko i szepce cicho, 
cichutko: — „Ot kraj cudny, ot Po!sza kochana, 
W pysk im plułeś i piujesz, dusze ich zarazasz 
i ciała, a oni zamiast odwinąć się, dobrze w mordę 
chlasnąć, jeszcze ci kłaniają, jeszcze pieniądze 
ci płacą. Ot kraj w którym żyć, nie umierać! 

ALAN. 
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GŁOS NIEMIECKI. 

Korespondent warszawski „Morgenzejtung* 
poświęca na łamach tego pisma nastepujące u- 
wagi na temat rokowań polsko-rosyjskich! 

Polska stoi obecnie w przededniu wydarzeń 
o doniosłem znaczeniu i postanowień kięrujacych 
jej nawą państwową mężów stanu. Polsko ro- 
syjskie rokowania: pokojowe, które mimo dotych- 
czasowych trudności mają Się rozpocząć 10. kwie- 
tnia 

TT 


STAWIAJĄ POLSKĘ NA CZELE ŚWIATOWYCH 
POLITYCZNYCH INTERESÓW. 


Bo mie ulega najmniejszej wątpływości, że w 
wyniku pertraktacyi między połekimi a rosyjskim] 
członkami delegacyi imteresowana test nietylko Pol- 
Mkła i kresowe państwa rosyjskie, ale entenita i w 
wysokim stopniu państwa środkowo-europejskie. 
Charakterystyczne jest, że według wiarogodnych 
wiadomości z polskich sfer rządowych — pań- 
stwa koalicyjne pozostawiły rządowi połskiemu 
zupelnie wolną rękę w sprawie rokowań pokojo- 
wych z Rosyą, Z czego możnaby wnioskować że 


RZĄDY ENTENTY SWE PRZYSZŁE STANOWI- 
SKO W STOSUNKU DO ROSYŁ SOWIECKIEJ 
UZAŁEŻNIAJĄ PONIEKĄD OD REZULTATU 
POLSKO-ROSYJSKIEJ KONFERENCYI PO: 
KOJOWEJ. 


Co się tyczy stanowiska, jakie polski rząd zaj- 
muje względem mających się rozpocząć rokowań 
z Rosyą, można z całą pewnością stwierdzić, że 


POLSKA PRAGNIE UCZCIWIE POKOJU; Z RO- 
SYĄ SOWIECKĄ. 


i dąży do niego. Mimo tego grozi niebezpieczeń- 
stwo ewentuainego rozbicia się rokowań poko- 
jowych, albowiem polski rząd uważa, że Polska 
jest dotychczas zwycięzcą w walce z Rosyą so- 
wiecką i że lako taka może żądać przyjęcia 
najważniejszych warunków pokojowych. Udział w 
rokowaniach znanych przywódców holszewiekich, 
jak Trocki, Radek-Sobełsohn itd. każe przypusz- 
cząć, że walka dyplomatyczna przybierze formy 
nadzwyczaj ostre, napięte. Najważniejsze żąda- 
Dia Polski są: zrzeczenie się ze strony Rosyj kra- 
jów, należących przed p. 1772 do Polski, a które 
mają w drodze płebiscytu uregulować swój sto- 
Sunek do Polski, uznanie państwowej mezależ- 
Mości na terenach Rosyi powstałych państw nā- 
rodowych, odszkodowanie pieniężne w kwocie ma- 


„UZIENNIK LUDOWY" 


sokola pokeju polsko>rosyjskiego. 


ustępstwo, co się tyczy tych głównych żądań zda- 
je się być prawie wykluczone. "Natomiast w nie- 
których polskich kotach dyplomatycznych prze- 
waża mniemanie, że polski rząd mógłby oświiad- 
czyć swą zgodę na to, 


BY UKRAINA NIE STANOWIŁA SAMOISTNEGO 
PAŃSTWA, LECZ JAKO KRAJ AUTONOMICZNY 


przypada Rosyi; byłoby to jedną z najważniejszych 
koncesyi przyznanych Rosyi sowieckiej ze strony 
rządu polskiego. Taka autonomiczna Ukraina w 
związku z Resyą (mieścilabył i polskie mniejszości 
narodowe, dla ktorych echrony rząd połski w 
każdym razje musiałby żądać gwarancyi. 
Wzgląd na obecne bandzo poważne gospodar- 
cze położenie państwa polskiego wpłynie bez- 
wątpienia więcei pojednawczo na polską delega- 
cye pokojowa. Albowiem obniżenie się wartości 


polskiej marki i szelona zwyżka obcej waluty na| ` 
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polskich giełdach idzłe w parze z coraz bardziej 
zewiększonym obiegiem banknotów. 

Kiedy przed rokiem m. p. za 100 francuskich 
franków płacono w Warszawie załedwye 300 mk. 
dzisiaj za 100 franków żąda się ponad 1400 mit. 
Godną uwagi jest tendencya do zwyżki niemieckiej 
marki jakoteż rubla carskiego w: stosunku do pol- 
skiej marki. Jedynym pokryciem waluty markowej 
jest nadzieja sanacyi finarsów państwowych w 
przyszłości i wykorzystanie olbrzymich skarbów 
naturalnych kraju. Z tego punktu widzenia wy- 
chodząc, Polska ma w rzeczywistości wielką przy- 
szłość. Racycnalna gospodarka, wykorzystanie te- 
renów węglowych i kopalń rudy w Królestwie 
Kongresowem, wzrost produkcyj przemysłu na- 
ftiowego we wschodn. Galicyi i wreszcie racyo- 
nane wykorzystanie olbrzymich lasów we wscho- 
dniej Polsce „mogą doprowadzić do tego, że po- 
zornie wielki deficyt w przyszłości moke być po- 
kryty a gospodarczy rozwój polskięgo państwa 
wejdzie na nowe zdrowe tory. 
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Zamach króla duńskiego na konsty” 
tucyę. 


W Danii panuje od r. 1912 król Chrystyan X. 
Dotychczas nie można było o nim nic niekorzysi- 
nego powiedzieć: trzymał się zawsze — jak to 
w krajh o tak wybitnie demokratycznej konstytu- 
cyi, jak Dania, jedynie było wskazane — na dru- 
gim planie, pozostawiając rządy demokratycznemu 
rządowi i pariamentowi. Naraz wpadło mu na 
myśl osobiścje czynnie wanieszać się do pocitykj 
i rezuliatem tego zamachu stanu, dokonanego 
przez kwóła, jest wzburzenie, jakie ogarnęło ca- 
ły kraj, strajk generalny i prawdopodobieństwo 
usunięcia od tronu calej dynastyi. 

W Danii, kraju o starych demokratycznych 
zasadach postępek Chrystyana był wprost zuch- 
wałstwem. Postanowił on własmowoinie usunąć 
fungujące ministeryum tylko dzatego, że tak mu 
się podobało. Do przeprowadzenia tego glupiego 
planu, zabrał się, trzeba przyznać, z wielką prze- 
zormością: po pierwsze wyczekał, aż się parlament 
rozjedzie ma Śryięta. a po drugie uznał za stosowne 
„opuścić“ z całą mosłzjiną stolicę. Nawet partya 
konserwatywna uznała to za niewiaścjwe i pod 
jei naciskiem król wrócił do Kopenhagi. 

W Danii od (wiet lat jest przy rządzie ministe- 
ryum Zahiego, które w pariamencie (folket- 
hingu) piera się ma koalicyi radykałów( i socya- 


lącej jeszcze być ustałoną i ustąpienie części ma- | listów, tworzących w miej większość. Zahle sam 
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3, 
a 


iątku narodowego 


WENO 7 
EN PIA * 


banku 


Jalcekoiw, 
TBI. 


„a ` + - szyk 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 


Z 


POD 


== Powieść z roku 1918. 
(Ciąg dalszy). 


` 


LUNA 


6 |W ciemności, 


demokra 


» Loft Yid 


tą. Podnietę do zama- 
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12|rozrywka, tem milsza, że nie mogła znieść tej 


dumnej dziewczyny, obnoszącej przed nią jak 
księżniczka urok swej młodości, szelest swoich 
sukien. 

Wtem stary nachylił się i zdmucnnął światło. 
jaka nastała, zapałały policzki 
Reni; zerwała się z krzesła, 

To już przechodzi poięcie, co wy za mną 
wyrabiacie!.. Ojciec jest jak... jak zły pies! — 


— Ale za naitą nie będziesz stała w ogon- | krzyknęła. 


Ku! — głos mówiącego zaczął się podnosić do 
Tzyku. — Nas nie stać na twoje pańskie za- 
Chcjanki. Chcesz się stroić i malować na wy- 
Cieczki poza dom, to masz dzień odytego. Sły= 
Szałąś; 


' Milczenie było całą odpowiedzią, co budziło 
COraz większą pasję w starym. Renia siedziała 
Przed lustrem, czesząc włosy. Od białej ręki 
e a się czarna, bujna fala, opadająca na 


£ Odru 


Jaki to zły człowiek — pomyślała © ojcu 
chem nienawistnego wzburzenia. 
. 7.30 moja nafta! — bryznął naraz jadowi- 
cie tuż za nią, stukając laską. — Rozumiesz ? 

Jego zgarbiona postać podrygiwała za jej 
plecyma, podobna do złego kobolda. Malańkie 
oczka o Obwisłych, obrzękłych krwią powiekach 
biegały żółtym błyskiem po rozłożonych na 
tealaice f à Prześuwał teraz calą 
wściekłość swege niedołęstwa i brzydaiy wobec 
pacunącego wdzięku córki. > 

Babka w kuchni zaprzestażą pacierza i wshi- 
chiwaja się 2 i : 


To w 


Drżącą ręką poszukała zapatek i nie hamując 
się już w wybuchu, wyrzucała urywane słowa: 

— Czego wy chcecie odemnie ?... czego nie 
dacie mi nigdy spokoju? Ciągle... dzień po 
dniu... dzień po dniu... za co to wszystko ? Czym 
ja winna, że ojciec zmarnował swoje życie... 
Czekajcie... już niedługo pójdę... dokądbądź, byle 
was nie widzieć, byłe zapomnieć!... Ach, duszę 
się wśród was jak w błocie... boście... podli, 
podli, podii... 

Powtarzała dobitnie te ostatnie słowa, nie 
uimiejąc znależć innych wyrazów, a nie chcąc się 
rozpiakać. ` 

W świetle lampy gorzały jej oczy, drżały 
czerwone, dziecinnie maleńkie wargi... a ojciec 
patrzył na nią ze złośliwym zadowoleniem, ocie- 
yrając dionią ślinę, ciekącą mu z bezzębnych ust. 

— A ty znowu co za krzyki tam wypra- 
wiasz? -- odezwał się z kuchni starczy, zgrzy- 
biały głos. — Gospodarz wyrzuci nas przez nią 
z mieszkawia... Pacierza Spokojnie zmówić nie 
można... żeby cię Bóg skarał!... i 

Renia nie została i jej dłużna: 
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chu stanu dała tkwestya szłezwicka. Koaljicya mia- 
ła początkowo zamiar rozszerzyć obszar terenu 
plebiscytowegło i miały być utworzone trzy sire- 
fy piebiscytowe, z których trzecia sięgałaby głę- 
boko w stan osiedlenia miemfieckiego. Minjste- 
ryum Zanlego, a z niem i większość parlamentu 
oparła się utworzeniu trzeciej strefy, wychodząc 
z założenia, że Damia chce jedynie włączyć do 
sjebie Duńczyków: żyjących w państwie niemiec- 
kijem, a mie rości sobie pretemsyi do terytoryów. 
niemieckiego ostedienia. Utworzono zatem dw;e 
strefy i rezultat plebiscytu przyznał jedną Da- 
nii, drugą atoii Niemcom. 

Duńscy szowiniści twierdzą teraz, że plebi- 
scyt w drugiej strefie wypiadłby dia Danii ko- 
rzystniej, gdyby utworzono jeszcze strefę trzecią 
i obwiniają ministeryum, że odrzuciło, czy po- 
minęło sposobność aneksyi. 

Co dymisya gabinetu Zahlego mogła zmęenić 
w faktach już dokonanych, nie można zrozumieć, 
zdaje się, że król skorzystał ze sposobności, aby 
się pozbyć demokratycznego iministeryun( i utwo- 
rzyć gabinet prawicowy. Nie poszło to jednak 
tak łatwo, jak się panu Chrystyanowi wydawało. 
Walka między deinokracyą a dynastyą skończyć 
się musi kięską przeżytej instytucyi krółów. 
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— Lepiejby babka o spokojnej Śmierci my- 
Śślała — rzuciła jej urągliwie — bo doprawdy, 
aż strach bierze, gdy się pomyśli, że.w tak sta. 
rym wieku można tyle grzeszyć. 

— Milczeć! — wrzasnął ojciec — ty mi matki 
nie ruszaj, ty.. panno, co z ulicy kawalerów 
ściągasz... DO... 

Podniósł laskę do góry, ale w tejże chwil 
musiał ją opuścić, nie mogąc utrzymać na zreu: 
matyzowanych nogach równowagi. 

Ona ochłonęła już. Rozśmiała się ze wzgardą, 
patrząc na jego karłowatą, niepewnie stojącą 
postać, a w tym śmiechu wycząt wszystko, co 
mu powiedzieć chciała. To w iwarz jego uło. 
mności, brzydocie i słabości Śmiała się jej silna 
piękna młodość. 

Usłyszała jeszcze brudne, „ nienawistnym 
drżeniem głosu wypowiedziane słowa babki: 

— Chłopa nie ma i krew się jej burzy... Mo- 
żesz go sobie ' poszukać... nikt ci nie broni... 
Po ulicach jak psy uganiają . się żołnierze... 
Bo o męża podczas wojny trudno. 

Czy nie musiała być cyniczna? Cóż innego 
mogla odpowiedzieć: 

— Nie czekajcie na to! bo z tego, co ja ža- 
robię, nic dla was nie będzie... Choćby ojciec 
skamłał pod mymi drzwiami o koronę na kawę... 

Ubierała się z udanym spokojem, powoli, 
choć jej ręce drżały, Och, jek nienawidziła ich 
w tej chwili! Uciec... uciec!... i nie wrócić tu 
nigdy! Wszystkie iluzje młodości, całą godność 
i dumę deptano jej tutaj w tym przeklętym 
domu. n. 
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u A NPD KIA, 
Nowiny z dnia. 
Lwów, 6 kwietnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

We środę 7. kwietnia o godz. 7 wieczór „Noc w 
Wenecyi*, operetka w 3 aktach J. Straussa. 

We czwartek 8. kwietnia o godz. 7 wieczór po raż 
Sty „Saal król“, dramat w 5 aktach E. Jędrkiewicza. 

—o— 

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TLEKKA. 

9. kwietnia: 
pieśgi francuskiej. 

' 16. kwietnia: Polski Kwartet smyczkowy. W pro- 

gramie kwartety Mozarta, Becihovena i Czajkowskiego. 


St. Korwin - Szymanowska, Wieczór 


> =p 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CBWÓRKA*” w sali „Casina de Paris“. 

Program XVIII. od Środy 7-go kwietnia 1929 r. 
ceńziennie Gd godz. 1,8-mej wieczór. 

Anda Kitschmarn w swoim repertuarze, Mila Kamiń- 
ska. balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulina 
Naskeyska, piosenki lirvczne, Romuald Gierzsieński 
jako „Dziadek*. Marek Winoheim w swoim repertuarze. 
„Lwowianka” duer Andy kKitschman (p. Noskowska 
i W. Wesęłowski . „Maks i Moryc* operetka J. Bocz- 
kewskizgo (A. Kitschman, P. Gierasieński, Z Orwicz, 
M. farłowski, M. Windheim). 5 

Kasa dzienna od 9—1 i od 3—5u Q. Seyfarta 
(Akademicka 4), kasa więczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3). 

o— 

RWBBERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 

Bilety wcześniej w biurze dzienników St. Sokołow- 
skiego ul. Jagiellońska 5—7. 

Środa 7 kwietna o godz, 730 wieczór; „Tajemnice 
małżeńskie”; „Na Łyczakowskiej*; „O catusach*. 

Czwartek 8 kwietnia o godz. 730 wieczór; pa iaz 
pierwszy „O piętro wyżej”, wodewil Krumłowskiego; 
Helena Rinas, pieśniarka; Drucowa z nowym repertua- 
rem; „cywność jedzie z Ameryki”. 

Piatek 9 kwietnia o godz. 730 wieczór: Helena Ri- 
nas, pieśniarka; Dracowa z nowym repertuarem; „O 
piętro wyżej”, wodewii; „Dawidek”, 
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O BACZNIEJSZĄ OPIEKĘ NAD CMENTA- 
RZYKIEM OBROŃCÓW. Dochodzą mas skargi, 
że na cmentarzu Obrońców Lwowa zdarzają się 
systematycznie kradzieże kwiatów i wieńców, 
które składają tu obywałeie w dowód pamięci 
ieaci dla poległych. Nie jeden kwiat, bukiel 
czy doniczka z kwieciem nie uchowa wię tu 
szogęśliwie nawet pracz dni kilka. Znikają, gdy 
tylko ofiarodawca się oddali, krudzieme zbro- 
dniczą ręką w celach bandiarskich. 

Zarząd cmentarza winien natychmiast wy- 
zaaczyć dia cmentarzyka straż, kioruby stale 
strzegła mogi! bobaterów. 

NADZWYCZAJNY DODATEK DROŻYŻNIA. 
RY EMERYTÓW. Dvrekcya wkarku zwraca 
uwagę emerytom i wdowom, 2e ustawą z 8 
stycznia 1920 dz. p. p, L. 4 poz. 18 przyznano 
nadawyczajny dodatek drężyźniany w wysoko- 
ści 40 proc, od dotychczas pobierapych emery- 
tar į pensyi wdowich tylko tym z nich, któ- 
rych pensyn wynosi więcej miż 4000 KE rocznie. 
Przytem zmaważa się, że oscbom pobierającym 
tytułem emerytur, względnie pensvi wdowiej i 
dodatków na wychowanie dzieci kwoty roczne 
od 4000 K do 4800 K przyznano na podstawie 
ustawy z 31 lippa 1919 Dz. p p. L. 65 tytułem 
uadzwyczajnego dodatku dreżyźnianego różnicę 
między kwoią fsktycznie pobieraną jako eme- 
ryturę względnie pensyę wdowią wraz z dodat- 
kami na Wychowanie dzieci, a między kwotą 
4860 E. Tym ostatnim osobom należy się zatem 
na podsławie ustawy 28 stycznia 1920 Dz. p. p. 
L. 4 uzupełnienie pobieranego już nadzwyczaj- 
nago dodatku drożyżnianego do wysokości 20 
proc. zaSadmiczej emerytury, wzgiędnie pensyi 
wdowiej wraz x dedatkami na wychowanie 
dzieci. 

Natemiast emerytom i wdowom, pobierają. 
cym emeryture względnis pensyę wdowią wraz 
z dodatkami na wychowanie dzieci w kwotach 
od 2000 K de 4000 K rocznie, którzy przedło- 
yii adpowiodnie poświadczesia, przyznano już 
ten nadzwyczajny dodatek drożyżniany w Wya 
sokości 20 proc. na podstawie ustawy z 31 lipca 
1919 Dz. p. p. L. 65 poz. 391 wobec czego ta 
kategorya osób żanego dodatku na podstawie 
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otrzymała, a wnoszenie przez nie podań do dy: 
rekcyi skarbu o przyzttanie takiego dodatku jest 
bezcelowe, podania zaś ednośne pozostaną bez 
odpowiedzi. 

W końcu zauważa Dyrekcya Skarbu, że w 
umieszczobym w niektórych gazetach komuni 
kacie e przyznaniu wspomnianego nadzwyczaj 
nego doedaiku drożyżnianego zaszła omyłka dru- 
ku; mylnie wydrukowano iż poświadczemie co do 
wysokości vbocznego dochodu przedkładać ma- 
ą ie wdowy, którs pobierają pensyę wraz z de- 
datkami na wychowanie dzieci i dotychczaso- 
wymi dedaikami drożyżnianymi w kwocie wyż- 
szej niż 1.800 K. rocznie, podczas gdy Warunek 
ten obowiązuje tylko wdewy, które z powyższe- 
go tytułu pobierają więcej niz 4.800 K. rocznie. 


WYCIECZKA NAUKOWA do Instytutu ana- 
tomiczpego przy ul. Piekarskiej 52 odbędzie się 
staraniem Uniwersyteiu Ludowego w najbliższą 
niedzielę 11 bm pusktualsie o godz. il przed 
południem. Punkt zóorny przed instytutem u 
10:45 przedpoł. Ponieważ liczea uczestników jist 
ograniczona, zgłaszać sio należy przedtem w 
S:kretaryacie Uniw. lad. pł. Akademicki 1 IL p. 
codziennie od 6-—-7 wiecz, najdalej do 9 b. m. 
włącznie. 

W SPRAWIE INSP. KOLEJOWEGO PANA 
PARFANOWICZA, 6 czem niedawao płsaliśmy, 
dochodzą nas słuchy, że Dyrekcya kolejowa za- 


na placu Solskich w czasie kradzieży kieszon= 
kowej, — Antoniego Sandera aresztowano za 
kradzież około 15 kg, papieru w księgarni p. 
Bardacha przy ui. Krakowskiej l. 1. — Kapral 
Każ. Janiewski przytrzymał Stefana C. liczące- 
go łat 12, w chwili gdy zabierał części automoe= 
bilewe przy ul. Kordeckiego |. 6, które sprzeda- 
wał blatnikowi w ul, Źródlanej. 

KRADZIEŻE. W wozie tramwaju Ł. D. skra- 
dziono p. Edmundowi Fruchterowi zioty zega- 
rek z łańcuszkiem, wartości 6000 kor. — P. 
Annie Kowalównej skradziono ze strychu przy 
ul. Obozowej i. 6, po rozbiciu kufra, różne 
rzeczy, warłości 3000 ker. — W bożnicy przy 
ul. Furmańskiej skradziono trzy jedwnbne „ta- 
iesy" wartości 1000 kor, zuś w Templu sukien- 
ną tegę wartości 10600 kor. — P. Boruchowi 
Neuerowi skradziono z kuchni przy ui. Wało- 
wej l. 15 chustkę wart, 500 kor. 

Z DNIA I NOCY. P. Antoni Gorecki, ku- 
piec, przechodząc ulicami ed Rzeżnickiej do 
Ormiańskiej rgubił 2000 M w banknotach. 

P. Abraham Tsarnorucki, kupiec, donosi po- 
licy, Że dr. Alfred Łów, majmuje 4 pokoje i 
kuchnię w realności przy ul. św. Mikołaja 18 
za 120 K miesięcznie. Z tego odnajął Tarnoruc- 
kiemu 2 pokoje ze wspólną kuchnią za 300 K, 
pobrał czynsz za pół roku z góry, przyczem za- 
żądał adwptacvi od niego kosztem 560 K. Obec- 


słania się rzekomem poleceniem ministerstwa, inie zaminął mu Lów wejście do mieszkania i 


aby panu P. nie restytuswać: na dawrnem samc- 
istnem stanowisku, lecz użyć go gdzieś w chs 
rakterze przydzielonej siły pomocniczej. Otóż 


różnymi psikusami stara go 


się pozbyć przed 
EZASO MI a 
Zmarłym onegdaj nagie w wozie tramwsjo- 


zdołaliśmy stwierdzić. że jest to tylko wymówka| wym Ł. D. jest Emil Tuszczyński, zarządca 
ze strony Dyrckcyi, zlbowiem zaraz po zgłosze- | biura solnego w Wydziale krajowym. 


niy się do służby przez pana P. t. j. 4. grudnia 
1919 zarówno pan Nosowicz, jak i pan Barwicz 
oświadczyli, że nie mogą mu oddać dawnego 
stanowiska, bo posedę tę zajął już pan Urban, 
dotychczasowy zasiępca pana P., który jest „dý. 
b'ze widziany“ w sferach „miarodajnych'. Ja- 
kiesa prawem Dyrekcya nadata posadę po pa- 
nu P. młodszemu urzędnizowi nie wiedząc, czy 
pan P. nie wróci do Służby i to bez ogłaszania 
konkursu, to j ź£ tajemnica „filarów“ białego 
Zwiątku. — Sądzimy, że czas, aby naprawić 
krzywdę, wyrządzoną panu P. 

PRZYSIĘGA SŁUŻBOWA KOLEJARZY A 
HYGIENA. Dyrekcya koiei we Lwowie nakazała 
reskrypiem z dnia 7 marca br. l. 6/24 I ode- 
branie przysięgi siużbowej od całego persenalu. 
Co do sposoku odbierania przysięgi postanowiła 
dyrekeya kolejowa a powołaniem się na dekrei 
byłej Rudy Regencyjnej z 20 lutego 1918, ogło 
szony w Dz. p. p. Nr. 4 ex 1918, że osoby wy- 
znania rzymsko- i grecko-katolickiego po wy- 
głoseenin rety przysięgi ezlują krzyż. 

W obecnych czasach szerzących się epidemii 
i saraźliwycii ekorób, na niebezpieczeństwo-na 
raża się niepotrzebnie personai. Cesarsko kró- 
lewska-kouserwatywna i ultreklerykalux Austrya 
nie wymagała takich nierozsądnych formalino- 
ści, jak republikańska Polska, 

Co do żydów postanawia powołany reskrypt, 
że „osoby“ wyznania mojżeszowego składają 

rzysięgę w kapelyszach na głowie. Czy ednasi 
się to także do pracowniczck wyznania mojże- 
szowego (wszak i one sg „osohbami*) i mają ons 
skiadać przysięgę także w kapeluszach ? A mos 
że w specyulnych kspełuszach z piórkami ? 

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
Jan Krupa, liczący lat 13, syn strażnika ukcy» 
zowege, zamieszkałego przy; ul. Żółkiewskiej, 
strzelając z naboju, odniósł silne pokaieczenia 


—0— 
KTO CHCE KUPIĆ LUB SPRZEDAĆ maszyny 


parowe, kotły, lokomobile, szyny i wózki kolej- 


kowe, lokomotywy, samochody ciężarowe i oso- 
bowe, betoniarki, motory, urządzenia iabryczne; 
materyały budowlane i t. p. niech korzysta z ogło- 
szeń „Tygodnika dostaw“, 

Numer okazowy przesyła na żądanie główna 
Administracya Lwów ul. Potockiego 26 za prze- 
slanjem 3 Mk. w znaczkach pocztowych. 


Żart na Prima aprilis. 

Nasz żart na Prima Aprilis nabawi! wiete Kto- 
potu redakcyę krakowskiego „Gońca“, który za- 
mieścił go pod dwuszpaliowym tytułem: „Sub- 
stancye spożywcza, zastępująca po- 
karm mięsny, wynaleziona! Senzacyj- 


ny wynalazek!“ j 

Przyparta do muru przez inne pisma krakow- 
skie redakcya „Gońca, że tak szpetnie dała się 
wziąć na xawa!, w ien sposób w oczach bodaj 
swoich czytelników chce się wykpić sianem. Oto 
czytamy w świątecznym numerze „Gońca“; 

„„Zaszłego roku „Goniec Krakowski“ na pierw- 
szego kwietnia przyniósł wspaniaiy „prima apr- 
lis“, który wywołał w mieście formalną rewo* 
lucyę, obiegł całą prasę polską, ba! przerłostał 
cię nawet do pism zagranicznych jako senzącyj- 
ma wiadomość: „W. Polsce karzą paskarzy pu- 
tliczną chłostą! 

Skoro teraz nadszedł mown dzień pierwszego 
kwietnia — czytelnicy ze szczególną uwagą śle- 
dziłi tekst, szukając „kawału* aby tym razem 
już się „nje nabrać". A jednak stało się, Redakcya 
przycząiła się! Tyłkpr i tw mumete z 1 [ma 2 kwie- 
tnia zamieściła sensacyjny telegram własny ze 


na twarzy i prawej ręce, przyczem postradał | Lwowa o wynalezieniu przez dra Zraksapa sub- 
jeden palec. Siostra jego Gexia, lat 15, odniosła | stancyi spożywczej, zastępującej "w zupełności mię- 


pizy tem 
Ochówna, lat 15, z Kleparowa, uprawiała tra- 
dyerjnego „Simigusa”, przyczem pękła jej fla- 
szka « wodą i skaleczyła ją dotkliwie w prawą 
rękę. Pogotowie ratunkowe udzieliło im pierw- 
szej pomocy. J. Krupę odesłan odo szpitala, na 
daiszą kuracyę. 

ARESZTOWANIA. Emila Bicka, lat 18, are- 
sztowano zs nieprawinią „rewizyę* u p. Berisza 
Rotha, kupca, przy pl. Teodora 1. 10. — Annę 
Gzornolibową aresztowano za kradzież blaszan- 
nej konewki z wystawy p. Arona Leinwanda w 


ranę w prawym boku. — Józefa|so pod względem odżytwczym! 


Wkrótce potem, gdy numer ukazał się na m'e- 
ście, zapanowało wśród szerokich sfer ludności 
niezwykie podniecenie. Rześoicy Í masarze rwak 
sobie włosy z głowy, rozpaczając, że „pasek pe 
knie“ i obmyślali różne środki dia zniweczenia 
epóżowepo wynalazicu. 

— Zlynchować go! — wołali najbardziej kre- 
wey. 
— Oskiarżyć go © kmowania bolszewickie — 
1 li chytrzejsj. 

— Zamknąć go w domu waryatów! — pro- 


uł. Boimów 1. 4. — Maryę Klusikową, zamknię- | ponowali sprytni. 


to za ukrywanie zbiegłego z więzienia R. Hie 


— Dać mu grubą łapówkę! — stawiali wniosełc 


ustawy z 8 stycznia 1920 Dz. p. p. L. 4 nieirowskiego. — Salamona  tVeisa przytrzymanoe najnroktyczniejsi. 
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Natomiast wśród głodnych inteligentów, któ- 
rzy obecnie Szynki mogą oglądać tylko za szy- 
bą masarni, o pieczeni cielęcej śnić, a o kotle- 
tach wieprzowych marzyć jedynie — zrodziła się 
radość ogromna: 

— Nareszcie! 

— Zbawca! 

— Apostoł! 


rzędnicy i inne głodomory spieszyłi do redakcyi 
„Gońca* aby się dowiedzieć o nazwisku wyna- 
łazcy i to prędzej zamówić sobie transport cu- 
WTego preparatu. 
Redaktorzy innych dzienników Kkrakowskigh 
pocjelenieli z zazdrości i przez tełefon czyńilj 
gorzkie wyrzuty swym koresponientom lwowskim, 


że zaniedbali dostarczyć tak senzacyjnej wiado-. gu 
- mości... 


Niestety! jednak obraz nakarmionej anłowną 
substancyą ludzkości — okazał się złudnym Mis 
mażem, fa] nazwisko Zraksap czytane odwrotnie 
miączy poprostu paskarz!... 

Prima aprilis! mili czytelnicy!" 

To sprytne obrócenie kota ogonem na nic 
Kię jednax nie przyda, bo mie nie potrafj zmazać 
faktu, że w „Dzienniku Ludowym“ była ta .sen- 
Zacyjna* wiadomość dnia 1. kwietnia, a „Gonzec”* 
dowiedziawszy się o miej telefonicznie wydruko- 
wał g 2. kwietnia. 

Nieładnie czyni redakcya „Gońca, że mie ma 
©dwagi się przyznać, jak fatainie dała się wziąć 
na kawal. 

Okazuje się, że nie tylko czyteiników, ale i 
redaktorów można na 1. kwietnia wyprowadzić 
w pole. | 
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Na marginesie. 
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skowe 


prowadzić 
Różni profesorzy, fiteracj, uczen, artyści u- | SOs 


'rodzice Szkuty. 


„DZIENNIK LUDOWY” 
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Bruty kolczaste w Iriandyi. 


WIEDEN — BK z Londynu. — Władze woj-: przeprowadzono również w wagonach kolei 


dać druty kolczaste, aby u przechodniów prze: 
rewizyę za bronią. Ścisłe 
sma SZYK ZY) EEE 
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Rewołucyjne wrzenie w Irlandgi. 

LYON. 6. kwietnia. (Pat.) Jak donoszą dzien- 
niki francuskie w Irlandyi wykonano w dniach 
ostatnich mimo licznych środków ostrożności sze- 
neg [mm nachów na pmachy publiczne. W Dublin;e 
wczoraj w nocy powstał w zabudowaniach urzę- 
podatkowego pożar, którego nie można było 
ugasić. Sprawcy zamachu chcieli prawdopodo- 
bnie zniszczyć afcta urzędowe, co im Się też po- 
wiodło. W Beliast podłożono ogień pod szereg 
gmachów publicznych. Połączenie ieiegraf;czne z 
Anglia jest przerwane. Z wielu miejscowości ir- 
iandzkich donoszą o napadach na gmachy poli- 
cyjne, które zmiszezono przez podkładanie ognia 
albo, wybuchami bomb. 


0 
Bandytuzm czeski na Sląsku Cieszyń. 


| 


rewizye | świąt wielkanocnych. 


H 
H 


w Dablinje Beliast i innych miejsco- miejskiej. Na ulicach miasta krążą silne patrole= 
ij wościach Irlandyi poleciły na ulicach pozakła- 


Zarządzenia te wydano ze względu na spodzie- 
wany wybuch powstania sinieinerów w czasie 


az" 


t 
Przed wyborami w Danii. 
WIEDEN. 6. kwietnia. (Pat.) BK. z Kopen- 
hagi. Król zgodził się na gabinet na czele któ- 
rego stanie F iis. Gabinet składa się z osób któ“ 
re dotychczas nie brały udziału w życiu poli» 
tycznem, a jedynem jego zadaniem pędzie prze- 
prowadzenie ustawy wyborczej, która została 
wniesiona przez gabinet Zahlego. Nowe wybory 
do pariamentu będą przeprowadzone w dniu. 
22, kwietnia br. 
` j Q r f 12 
Polifycy czeszy a ces. Frane. Jósef. 
PRAGA. 6 kwietnia. (Pat) Ogromne wraże: 
nie wywołało tu ozłoszenie przez socyal. pismę 
czeskie listu Kramarzh do cesarza Franciszka | 
Józefa, w którym Kramarz prosił o złagodzenie 
wyroku zapadłego w procesie o zdradę Stanu, 


+ 


CIESZYN, 6 kwietnia (Pat). W nocy z 2 na| wytoczonym przeciw politykom czeskim. Ogło 
3 bm. banda czeska pod wodzą Ferdynanda Gs: | szenie to ma na celu ostateczne usunięcie Kra- 


welczyka i brata jego Edwarda napadła na dom 
górnika polskiego Szkuty: w domu byli tylko 
Poczęto strzelać do okien, a 
Edward Gawełczyk demolował okna chcąc się 


i dostać do wnętrza. 


Ferdynand Gawełczyk został postrzelony jed- 
nak przez Czechów ponieważ ze strony polskiej 
wogóle niestrzelano. Nadeszła żandarmerya polska. 

Czesi cofnęli się a pozostał tylko Edward 


„Ortodoksi socyalistyczni* z ulicy Ruskiej, | Gawełc'yk, który nie zdołał zbiedz. Postrzelo- 
grupujący się koło „Wperedu*, kiórzy tak nie-|nego Ferdynanda Czesi zabrali ze sobą, Edwar- 


dawno jeszcze, bo za czasu inwazyi ruskiej nie|da G. żamdarmerya odstawiła do sądu we Fry. 
mieli słowa potępienia nie tylko dla gwałtów | setadzie, a następnie do Karwiny gdzie go jed- 
rozpasarnej sołdateski ruskiej, ale aprobowali:nak wypuszczono ma wolność. Fakt uwolnienia 
rozbijanie polskich organizacyi socyalistycznych | bandyty czeskiego wywołał wielkie rozgoryczenie 


i aresztowania ich członków w Galicyi wschod-| wśród ludności polskiej. 


niej, od czasu do czasu próbują — powstrzy- 

majcie śmiech! udzielać lekcyi socyalizmu P. 
55, 

e Ostatnio czepili się tow. dr. Diamanda z ra- 

cyi jego przemowy do ministra Grabskiego z wy- 

sokożej swego trybunału w czambuł odsądzając 

Drzyłem od socyalizmu wszystkich lwowskich 


SOcyglistycznych radnych miejskich dlatego, że| 


ośmuiejąją się uważać Lwów — za miasto 
Por+skie, 

„Socyalizm* ruski we wschodniej Galicyi jest 
Socyalizmem specyalnego chowu; człowiek taki 
Jak tow. Mikołaj Hankiewicz dlatego, że nie głos 
SI ideologii nienawiści i zemsty, nie ma wśród 
„towarz szy* ruskich uznania i oparcia i z swą 
Prawdziwą socyaiistyczng działalnością musi 
zwracać się do Polaków, gdyż wśród swoich ka 
Załby dla giuchych uszu, 
„Wityk, osławiony aferzysta i zdecydowany po- 

akożerca, jest ideałem wperedowców, indywidu- 
Um, którego „politycznem* hasłem było: jedną 
3 bij patką w łeb, a drugą napychaj własną 
‘leszen, 


1 W całym „Wperedzie” nie słyszy Się nigdy 
Etosn Pojednania, nie wyczuwa się nigdy chęci 
9 zgody, do wynalezienia środków dla ułatwie- 
Miu wzajemnego pożycia; apolityczna megalo- 
mania nie licząca się z rzeczywistością 1 upor- 
Czywe operowanie dalekimi od realizacyi fraze- 
Sami sprawe, że „Wperedu nie można traktować 
poważnie zn: jako organu politycznego, a tem 
mniej jako socyalistycznego. Zdawkowe zwroty 
o socyalizmie nie odejmą mu małostkewcgo cha 
rakteru nacyonalistyczno-szowiaistycznego. 
Dlatego śmieszne w swej naiwności „naga- 
a" udmciine naszemu pismu i posłom naszym 
siwą RM idą po myśli szowinistów ruskich 
i nie apoieozują np. masowego mordu złoczow= 
skiego, nie wywołają u nas wyrzutów sumienia; 


Za to „towarzysz* | 
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Z martyrołogii górników polskich. 

CIESZYN. 6. kwieznia. (Pat.) Wydalanie gór- 
ników polskich w Zagłębiu trwa w dalszym 
ciągu. Dnia 1. bm. wyporwiedziano pracę i po- 
bór żywności Franciszkowi D. na szybie w Ła- 
zach gdzie nowym kierownikiem jest inżynier 
Ho!lań. Duda pracował na szybie przez lat 9 
bez przerwy, a wypowiedzenie nastąpiło bez 


|podania powodów, przewidziane w ustawie, 


więc bezprawnie. W Michałkowicach w nocy z 
1 na 2 bm. uzbrojona banda czeska napadła 
ua mieszkanie lzydora Papugi, grożąc mu zabi- 
ciem jeśli natychmiast nie opuści gmiuy i nie 
przeniesie się do Polski. Papuga wobec grożb 
wyjechat dą Cieszyna. Jest on przynależny do 
Gałicyi ale od lat 18 mieszkał w Michałkowie 
cach. 


i í O 

Żądania robotników duńskich spełnione. 

WIEDEŃ, 6 kwietn'a (Pat). BK z Kopenha- 
gi. Wszystkie żądania robotników zostadę speł- 
nione. Pomiędzy innymi zniesienie zapowsedzia- 
nego wydalania, zabezpieczenie dodatków dro- 
żyżnianych dla robotników, zaprowadzenie rad 
fabrycznych i amnestya dla przestępców poli- 
tycznych. Nowe wybory rozpoczną się 22 bm. 
Izba zbiera się jutro Sirejk generalny został 
odwałany 


—0- 
Niemcy protestują. 


WIEDEŃ. 6. kwietnia. (Pst) W, allg. Ztg. 
donosi z Berlina, że rząd niemiecki zamierza 


wnieść energiczny protest przeciw pochodowi 


Francuzów i przedstawić najwyższej radzie je- 

szcze raz powody, które zmusiły rząd niemie- 

cki do wysłania Reichswehrn na teren neutralny. 
—0— 


w dziejach myśli socyalistycznej socyalizm ruski |Bęjgjjscy soeyaliści za drugą między- 


Ł Galicyi wschodniej nie ma ani jednej karteczki, 
podcbnie jak cały tom „Wperedu*. 

Panowie Katonowie socyalistyczni — zacznij- 
cie od siebie; zaprzesłańcie się bawić w peda- 
Bogów naszych, bo wam z tem nie do twarzy, 

4 == o 


narodówką. 
WIEDEN. 6. kwietnia. (Pat.) Telegram Komi 
z Brukseli. Kongres socyalistów oświadczył się 
znaczną większościg za tem, żeby belgijska par- 
tya socyalistyczna pozostała przy drugiej mię- 
dzynarodówce, 


| 


marza z życia politycznego. „Narodni Listy“ 
organ Kramarza nazywa ogłoszenie to zbrodni- 
czym manewrem i przypominają przy tej spo- 
sohności, że także i Klofacz swego czasu wy- 
stosował list do cesarza, w którym zapewniał, 
że tylko waryat mógłby się' dopuścić zdrady 
stanu przecjw Austryi, albowiem przyszłość. 
Czech związaną jest z Austryg. 


o J 5 
Walka o traktat pokojowy w Ameryee. 
PARYZ, 6 kwietnia (Pat.), „Chicago Tribune, 
donosi, że prezydent Wiison zdecydowany jest 
przedłożyć traktat pokojowy senatowi po głoso* 
waniu nad rezolucyą w sprawie stanu pokojo- 
wego z Niemcami. Wniosek zgłoszony w Izbie 
reprezentantów o ogłoszenie stanu pokojowego, 
z Niemcami, jest po zmianach dokonanych w 
komisyi obecnie prawie identyczny z rezolucyą 
Knoksa, która została zgłoszoną w senacie, 
Według niej będzie Niemcom podany nowy 
35 dniowy termin w ciągu którego mają raty- 
fikować układ ze Stanami Zjednoczonymi tej 
treści, że wszystkie korzyści, które Ameryka u- 
zyskuje przez traktat wersalski, będą przez rząd 
niemiecki uznane. Koła handlowe amerykańskie 
rozwinęły — jak słychać — żywą propagandę 
na rzecz przyjęcia tej rezolucyi. Dzienniki pa- 
ryskie zaznaczają jednak, że wszystkie uchwały 
senatu i Izby reprezentantów będą bezcelowe po- 
nieważ na pewne oczekiwać należy sprzeciw 
prezydenta. . 


Z Przemyśla. | 


Wszystkich towarzyszy zecerów i maszyni: 
stów drukarskich, przestrzega się przed przyja- 
zdem do Przemyśla i obejmowaniem pracy aż 
do odwołania, z powodu wybuchłego strejku 
drukarskiego. Pisma partyjne upraszamy 0 prre- 
druk. 

l -0 


Ud Wydawniciwa. 


Skutkiem ponownego  podrożeria kosztów 
druku i papiern zniewoleni jesteśmy od 1 kwiet- 
nia 1920 ustanowić prenumeratę miesięczną na 
BO NEI. z dostawą do domu. ewentualnie 
z przesyłką pocztową na 23 MEE. 

Egzemplarz pojedynczy na 1 MEL, 

Sądzimy, że Czytelnicy nasi zechcą przyjąć 
tę podwyżkę w tem zrozumieniu, że wynika ona 
z konieczności pokrycia wydatków rosnących z 
dniem każdym. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Gospodarka mięsna Puzappu 


W ostatnich czasach otazał się zatmyażajacy 
brak mięsa, najniezbędnierszego dziś artykułu spo- 
żywiczego, a przytem ceny jego — uwzgiedn;wszy 
już nawet dzisiejsze anormalne stosunki — wzra- 
stają tak nieproporcyonaimie, że artykuł ten stał 
się wprost niedostępny dla szerokich mas ludno- 
ści cywilnej. Gdy równocześnie w tut, prasie 
ukazują się jakieś nieuchwytne, a może nawet nie- 
ścisłe komentarze, zaimteresowaliśmy Się tą za- 
stamawiającą amomalia, i postanowiiśmy zas,ę- 
enąć źródłowych jnfommacyi w sferach bezjniere- 
sowrrych, o faktycznym pianie rzeczy. 

I oto garść nagich, a miezwykle ciekawych! 
faktów, demaskujących jawnie szkodliwą 
robotę, której skutki ponosi skołatana wojną 
i nędzą ludność Małopolski wsch. 

Ministerstwo Spr. Wojskowych, mając do- 
świadczenie na jndendamturach wojskowych by- 
łych zaborców, postanowiło zapobiedz ewentu- 
ainym nadużyciom na tle dostaw materyału rzeź- 
nego w intendantnrach polskich i zadecydowało, 
ża wojsko jako odbiorca nie może być równocze- 
śnie kontraktującym dostawy. W Honsekwencyj 
odebrało mu prawo (starania się o materyał rzeźmy. 
Gdy zaś rząd miał wówiczas swój organ handlowy, 
słynny już dziś Puzapp — przeto M. S. W. w po- 
rozumieniu z Radą ministrów oddało mu monov- 
pol wyłącznego zaopatrywania wojska w mię- 
do i tłuszcze. 

Puzapp nieudolny do jakiejkolwiek fachowej 
a celowej pracy społecznej, widząc możność do 
wykazania kontaczności swegp istnienia, przyjął 
bez wahania jeszcze jedno wielkie a RRT łat- 
"we zadanie. 

Urząd powyższy bez znajomości dziel- 
nie Polski, hođowli'i bydi ostanu, bez 


znajomośc: dotychczasowych warunków i sto- |kiem Rady Nadzorczej tego Banku. 


sunków w dziedzinie handlu materyałem rzeźnym, 
ograniczył się jedynie do roli pośrednika, mają- 
cego ustalać miesiętzne ceny i mozpisał konkurs. 

Stery spekulantów wojennych, znając już do- 
brze fachowość Puzapplu i wiedząc, że tylko przy 
mim pez żadnych wysillcówł i narażania się mogą 
zaokrągiić swe wojenne fortuny, postanowiły dzia- 
rać. Potworzyły się więc jakby na komendę różne, 
zazwyczaj niezawodowe spółki, konsorcyą i zwią- 
zki ai afiszując Szurmne, nawet patryotyczne de- 


wizy: „polski handel w polskich rękach i inme — | wojskowe w całej Małopolsce. 


zgłosiły swe oferty. 
Puzapp bez zasiągnięwa fachowej opini, o 


Drożyza na prawinoji. [yaer teneron 


Budzanów, ad Trembowla, 4. kwietnia. 

W okolicy tej, tak słynnej z tanieści przed 
wojną, checnie panują stosunki nie do zniesie- 
nia. W szmym Budzanowie, jas twierdzą wta- 
jemniczeni jest wielka ilość tajnych gorzelni, 
gdzie „fabrykanci* msrnują wielkie ilości zbo* 
ła na wyrób „Śmierdziuchy* którą trują lud» 
ność okoliczną, 

Władze skarbowe wcale nie zabierają się do 
wytępienia tej plagi. Ceny tu za wiktuały są 
niesłychanie wysokie i tuk: 1 kg. słoniny ke- 
PA 80 K., mięsa wieprzowego 56 K., cebuli 
40 K, cukru 80 K., masła 100 K., litr mleka 
8 K., nafty 16 K., główka czosnku 6 K., 100 
kg. pszenicy 1.600 K, i t. d. Żandarmerya nie 
ściga prawie zupełnie paskarzy, co bardzo roz- 
gorycza ubogą ludność jak i urzędników pań- 
stwowych, którzy cierpią wskutek samowoli i 
bezkarności paskarzy. Czas przeto, by organa 
wysonawcze władz jety się tępienia lichwy to- 
warowej na prowincyi, bo wraz ze zwalczaniem 
paskarstwa tutaj, poprawią się stosunki życiowe 
i w wiekszych miastach. 


=" 


„| audacyą w przyrodzie... 


Kinoteatr 


Panak bWikceclasoha I p. 


Od niedzieli 4. kwietnia br. 


Pasaż Najsłynniejszy film 

przedstawiający 

a R «mcd 
ped tytmie 


w świetle nagich faktów, 


sile kredytowej, wartości moralne] lub celach po- 
szczególnych oferentów. — zapewniwszy sobie je- 
dynie 1 proc prowizyi od realizowanych faktur, 
pozozdzietal dostawy. 

Dziś zespół dostawców wojskowych * Kon- 
gresówce mp., jest już miawet groźnym i sam 
dyktuje podwyżkę cen — to też te ceny 
rosną do jabsurdu a Puzapp přaci, bo wojsko m,.ę- 
so mieć musi, a przytem pieniądze nie z jego ka- 
sy. Czy rząd, M. Spr. u i ludność cywilna Kon- 
gresówki iaką gospodarkę tołerują tub czy i faki ma 
nią reagują, jest mam: ps w. tej chwili obojętne, 
nie możemy atoli tolerować, by skutki podobnej 
i u mas stosowanej polityki odbijały sie na ne- 
winnej, wwiną i nędzą skołatanej tut. ludności 
cywilnej i dłaiego mieco szczegółowiej się nad 
nią zastanowimy. 

O „monopolowych dostawach Puzappu swego 
czasu nikt z MałopośEki mie wiedział, czy też dla 
braku zaufania do roboty tego Urzędu, wiedz;eć 
nie chciał Wybadał to tut. Bank kupiecki, a 
przewidując miezwykłe intratny interes, jakiego 
jeszcze od swego istnienia nie miał — postanowił 
dzjałać. 

Jstniał w Małopolsce t. zw. Polski Związek 
producentów i eksporierów materyału rzeźnego 
który miał za cel wyszukiwanie swym członkom 
rynku zbytu i zysków. Ziadanie to spełniał przez 
eksport przed wojną w zasadzie nadwyżki bydła 
i trzody galicyjskiej do Wiednia lub Pragi, w 
czasie wojny natomiast był nieczynny, członko- 
wie bowiem znaleźli zbyt ma ta:łejscu. Ten to Zwią- 
zek postanowił wyzyskać dla swych celów Bank 
Kupiecki, co mu latwo przyszło, nosi bowiem frr- 
mę instytucyi kupieckiej, a przytem odpowiedziałny 
kierownik Związku p. R. jest równocześnie człon- 


Sprowadzjł więc Bank p. R. z Tarnopola, 
zapoznał go z bajecznym interesem, a zrająłe psy- 
cnhologię jego jako dorobkiewicza, pozującego na 
wielkiego człowieka, zamianował go już naprzód 
dyrektorem Związku i fachowym organizatorem 
Banku, i przeprowadził niezwykle sprytni: i na- 
gle fuzyę Związku z Bankiem. Następnie pokazał 
Bank p. R. mającego wygląd niezwykle serdejcz- 
nego i szczerego społecznika Puzappowi war- 
szawskiemu i — Uzyskał monopol na dostawy 

(Cd. n.) 
CIERPLIWY. 
o 


O iii) 


ZIEKTA. 

Ziemia dysze ciężko, jak kobieta rodząca, któ- 
rij płód nowego życia łono wzdyma i drga cała 
w skurczach porodowych. nadsłuchując bicia 
swego tętna i chwili wygiądając cudu upragnio 
nego — co ucieleśni misteryurn odwiecznej chęt- 
ki wszelakich istot ku zapładnianiu i rozimna- 
żaniu Się, 
Wszystkiemi parami skóry przesącza Matula 
-—-Ziemią perliste krople potu, co w przebole- 
smej, a pożądanej męce rodzenia, osiadają na 
jej ciele perłami rosy, skrzącej się przecudnie w 
młodem słońcu poranku... 
I płacze Ziemia z bólu, co łono jej wzdyma 

i rozsadza w szale rozrodczym, że pęka niby o- 
strym mieczem przecięta i posoką broczy obfi- 
CIE... 
A wtedy płyną z gór jasne zdroje wód, wy- 


zwolone z stalowych więzów zimnego lodu —|nie 


sączą się strumyki o jaszczurowych łuskach 
wrebami łąk zżółkłych, na których jaskry zło» 
togłowe zakwitną i girlandy niezabudek błęki- 
tnych — spływają wstęgi szarej wody rowami 
i bruzdami pól zoranych ku bajorkom w zagłę- 
bieniach błotnistych i rzeki toczą swe spienio- 
ne, brudne fale, pełne mułu i szlamu, skradzio- 
nych brzegom w formie rekwizycyi, zwanej de- 
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Tak ciężko dysze Matuła—Ziemia, że żal słu- 
chać bierze — a poeci wiosenni bają, że to: 
„Ziemia dysze upojeniem i wiosną“... 

To fałsz!.. To faisz !.. 

To później Ziemia tak dysze... Znacznie par 
źniej... 

..Gdy mija ból rodzenia przeokropny i pot 
męczarni prześwietej ostyga na czole zczernia- 
łem, gdy łonem Ziemi nie targa ostry ból prze» 
walejącego się w trzewiach nowego istnienia, 
gdy blady spokój wykwitnie na skrzywionych 
konwulsyj jaie w bolu ustach, charkot w cieliy 
oddech przejd ie, a usta szeptać zaczną siłowa 
modlitwy dziękczynnej a świętej... 

Teraz Zjemia rodzi boleśnie i z snu się wy- 
zwala długiego... 


Tak ciężko dysze Matula—Ziemia!.. Tak 
ciężko |.. 
Zgorączkowany oddech śmiertelnie chorej 


Ziemi, twarze muska ludziom powiewem ciepłym, 
a beziiiośni cies.ą się i w dionie Kklaszczą, że 
„wiosnę czuć* w Świecie szerokim... 

O, ślepi i nielitościwi |.. 

To nie dech Wiosny twarze wam muska le- 
dziutko! 

To oddech gorączkującej w męczarni przes 
świętej Matuli—Ziemi, co dopiero Wiosnę wam 
rodzi upragnioną, kiórą zapomnicie dla hulasz- 
czego Lata, po którem Jesień płacząca przyjść 
musi, a z nią Zima przesmutna, w całun śmiere 
ci spowita bielutki... 

Mierzwica, w kwietniu 1920. 

RAORT. 


A 


Biedne karbowańce. 


We „Wperedzie* czytamy : 

„Drożyzna w Kamieńcu Podolskim wzrasta 
nadzwyczajnie. 5 funtów chleba kosztuje 1000 
karbowańców, niepełny litr mleka 100 karbo- 
wańców, funt mięsa 400—500 karb., funt cukru 
1000 karb. Za obiad w restauracyi płaci się od 
800 karbow, w górę. Do humorystyki już nale» 
ży, że wiadro wody kosztuje 30 karbowańców. 
W bazarach znajdują się wszelkie towary, jakie 
są tylko w Polsce. Spekalacya kupców zajmu- 
jących się importem towarów doprowadziła do 
takiego upadku ukraińskiej waluty“. 

Oczywiście ceny podane powyżej mają fan- 
tasiyczną wysokość. Należy jednak zwrócić uwa- 
gę, ze wyglądają one tak potwornie ze względu 
na m nimalną prawie żadną wartość karbo- 
wańców. 


| 


3 kraju, 
KRADZIEŻ W KOŚCIELE. W Wielki Piątek 
w kościele OO. Karmelitów na Piasku, koło 
Krakowa, w czasie, gdy ludzie modlili się przy 
Beżym Grobie, pewien złodziej, udając zakry- 
styana. wyszedł na ołtarz i począł odkuwać 
wota wiszące koło obrazu Matki ... Zdją: 
wszy je wszystkie, oraz kilka sznurów dużych 
korali, Wartości przeszło pół miljona koron, nie 
nagabywany przez nikogo, ulotnił się. 
ZASTRZELONY W CZASIE UCIECZKI. Na 

dworcu w Rzeszowie trzech mężczyzn kradło z 
wagonu ziemniaki. Żołnierz wartowniczy ujął 
jednego z nich, a gdy ten usiłował mu zbiedz, 
strzałem z karabinu położył go trupem na 
miejscu. 

CÓRKA ZAMORDOWANEGO CARA w War- 

„Czern. Allg. Ztg.* dowiaduje się z Rusz- 
czuku: Na statku bojowym przybyło z Odessy 
do Warny 200 Rosyanek, wśród nich najstarsza 
córka zamordowanego cara Mikołaja II. Tatiana. 
Wiadomość o jej zamordowaniu jest zatem nie- 
prawdziwą. 


| 
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Pierwsze święta w wolnej Niepodległej Polsce 
przeszły u nas choć głodno ale wesoło. Nie 
chodzili wprawdzie księża święcić baby i szyn- 
ki bo nikt ich nie miał ani też nie widać było 
po ulicach ludzi pod „dobrą datą“ ale było 
przyjemniej w porównaniu z zeszłym rokiem. 

Pod rządami Ukraińców w zeszłym roku 
ludność polska od stycznia nie dostała chleba, 
w wielkim tygodniu pozamykane mnóstwo lu- 
dzi za to, że na ulicy mówili po polsku, zaś w 
wie!ką niedzielę po wyjściu z kościoła ściągano 
z ludności buty, futra, kamasze itp. To też w 
poniedziałek wielkanocny kościoły były puste, 
gdyż każdy bał się wychodzić z domu. 

Inny obraz tego roku. 

W rezurekcyi dużo Ukraińców wzięło udział 
wspominając z pogardą o tych którzy po sobie 
smutną pamięć zostawili. Cieszono się więc z 
Wolności a przytem rozważano niedołęstwo rzą- 
du, że miasto zostało bez deka męki. Tutejsze 
Starostwo czyniło co tylko mogło, aby ludności 

ać u qkę — niestety — napotykało wszędzie 
na trudności i jeszcze raz powtarzam — na tru 


- nosci. 


Nie zapomniała tylko o mieszkańcach mia- 
sta Stryja przyboczna Radu miejska i zrobiła 
podarek świąteczny w formie podatku czynszo- 
wego. Komisya finansowa przyszła z wnioskiem 
aby mieszkania do 200 K. rocznie były wolne 
od podwyżki. 

Nasi tow. radni postawili poprawkę, aby do 


e m pa 
siryjskiej, 
500 marek rocznie były mieszkania wolne od 
nowego podatku., Wniosek jednak upadł. 

Głosowali za nim tylko trzej towarzysze, a to 
Babczyński, Schoefer i Sucharski. 

„Za“ głosowała cała rada między nimi „na- 
rodowi robotnicy* Piotrowski i Terenkoczy. Nie 
obeszło się przytem bez polemiki. W irytacji 
radny Kwak nszwał wniosek nasz demagogiczny, 
czy wobec tego, że mieszkań w Stryju po 200K 
rocznie wCcaie niema. Który więc wniosek był 
demagogiczny, zostawiamy to już p. Kwakowi 
i ludności Stryja do oceny. 

W ubiegłym tygodniu odjechała stąd pewna 
część wojska Den;kina. Odjechali, aby w innem 
miejscu powiększać dreżyznę. To też w dniu 
odjazdu pito i bawiono się do syta między sobą. 


Sekcya Stella 391 Mk., Nr. 501, 502, 503 Karla 
Mrażnica 700 Mk., Nr. 478 Bela Szymon 30610 
Mk., Nr. 577 Sekcya I. Bank 424 Mk., Nr. 490 
Scott Buba Elgin, 262 Mk., Nr..553 Galicya 
Sekcya IV. 481 Mk., Nr. 460 Sfinks Goldman 
225 Mk., Nr. 406 Premier Leo -Albert 44; Mk., 
Nr. 590 Kop. Bianka 13930 Mk. Nr. 571 Kop. 
Wit Ratoczyn 200 Mk., Nr. 453 Scott Buber 
133 Mk., Nr. 594 Kop. Uryckie 399 Mk.. Nr. 573 
Lokspeiser kop. Genia Zuzia 94 Mk., Nr. 407, 
408 Premier Stats Land 350 Mk. Nr. 485, 484, 
Nafta Blochówka 993 Mk., Nr. 520 Terra Gali- 
cyana kop. Hueuł. 236 Mk. 
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Przypuszczalny następca Wilsona. 


Wedle telegramu waszyngtońskiego korespon- 


Gdy wyjechali ze Stryja zamordowali jednego | denta „Echo de Paris“, generał Wood ma naj 


ze swoich oficerów, zrabowali 
i trupa nagiego wyrzucili z pociągu, 

Rzecz się wykryła i kilku z nich skutych 
z drogi nawrócono i umieszczono w tutejszych 
aresztach, 

Od kilku miesięcy tutejsze konsumy myślały 
nad tem, czy nie dałoby się wszystkie zorgani- 
zować, aby w sprawach aprowizacyjnych razem 
iść. Myśl ta jest dzisiaj na drodze do zrealizo- 
wania. Wszystkie konsumy wyraziły chęć ku 
temu i życzyć by sobie należaio, aby zaczęła 
praca plon wydała, co wyjdzie na pożytek mie- 
szkańcom i samym konsumom. 

—o0— 


Prośba do p. szefa Intendantury 
D. 0. G. 


Chodzi po Lwowie jakiś obywateł w mune 
durze generała WP. bez broni, który ma podo- 
bno urzedować w Iniendanturze DOG. 

Ponieważ pan ten robi dziwne wrażenie nie 
generała proszeni jesteśmy przez zaintrygowane 
sfery wojskowe o wyjaśnienie — co zacz. 

Czynimy zadość prośbie i w dalszym ciągu 
prosimy p. szefa Intendantury o następujące in 
lormacye : | 

Czy wymieniony pan faktycznie jest genera- 

m — czy i koło czego robi w Intendanturze 
— czy wojskowość ma mu oddawać ukłony i 
Czy on pa nie może nie odpowiadać, 


p 


z TEATRÓW WARSZAWSKICH. 


(Teate Polski: SZEKSPIRA „WIELE HAŁASU O 
Nic“, — Teatr mały: GRABINSKIEGO: „WIL- 
LA NAD MORZEM). 


WARSZAWA, 3. kwietnia 1920. 


Z radością stwierdzić należy, że teatr „Polski 

je sfię wychodąj z okresu bęzpianowość i przy- 
padkowości. Po „Niebośkiej* Krastóskiego, wy- 
stawiono „Wiele hałasu o mjc“ Szekspira. I tak 
Samo jak Krasińskiemu, dało kierowajctwo te- 
bru Szekspirowi tyle staranności, tyle wysiiku 
Artystycznego, że mieśmierielna komedya autora 
ulłamieta*, pełna głębokiego „dowcipu i satyry 
Ożyłą, mabrała blasku, I znowu jak w „Nieboskiej 
dekoracyjna strona widowiska stanęła na pierw- 
SZYM nianie. Drabik dał dekoracye pełne wesela 
. blasku, żywe, pfe, lekkie soczyste i barwne. 
Reżyser wydoby: ze sztuki lekkość, uniknął roz- 
wiekłości i płudy. 

__ Również strona satyryczna komędyńf i dziś ge- 
nialnie aktualna, pełna śmiałych szyderstw z u- 
znanych praw i fnądroścj, ze świętości nietykal- 
nych, wydobytą była i podkreślona znakomicie. 
Wykonawcy, wśród których byli tacy artyści, jak 
Przybyłko-Potocka, Jaracz, Leszczyński, tworzy- 
li sharmonizowamą całość. Może nie wszystkie 
role wykonane były idealnie, może p. Przybyłko 


Śmiąteczny program w kinoieatrze 


CHIMER nt. Akademicka 8 


Cudowna fantazja Psychologiczna w 


33 Nadto świetna komedją w 2 aktach pod tytułem : 


datki na fundusz Oporu 
Robotników Zagłębia Borysławskiego. 


Lista Nr. 402, 403, 404, Nadel Katz War- 
sztaty 5u9'25 Mk., Nr. 561 Elektrownia miejska, 
224 Mk., Nr. 524 Premier Elfrida 131 Mk., Nr. 
580 Waterkyn 367 Mk., Nr. 430 Tustanowice- 
Foriuna 438 Mk. Nr. 475 Preimier Długosz III. 
182 Mr., Nr. 476 Premier Hilda 6440 Mk., Nr. 
541 Fanto Dawidmann 279 Mk., Nr, 511 Kop. 
'Towarnichi 187 Mk. Nr. 505 Galicya Tadeusz 
317 Mk., Nr. 555, 556, 557, kop. Ekwiwalent 
776 Mk. Nr. 513 Fanto S kc. Filipy 607 Mk, 
Nr. 425 Wulkan HI. 190 Mk. Nr. 559 Fanto Port 


mu wszystko | większe szanse wyboru najbliższej jesieni na pre- 


zydenia Stanów Zjednoczonych, jako kandydat 
partyi republikańskiej. Generał Wood jest wiel- 
kim przyjacielem Francy:; utrzymywał on sere 
deczne stosunki z francuskimi generałami i gdy- 
by nie zazdrość (I) Wilsona, byłby był zapewne 
dostał ważne dowództwo na froncie francuskim. 
a może nawet dowództwo naczelne. Od r. 1910- 
1914 był szefem sztabu armii amerykańskiej na 
którem io stanowisku, zawsze zalecał energicz- 
niejsze przygotowania militarne. 

Generał Wood rozpoczął swoją służbę w ar 
mii amerykańskiej w r. 1885, mając lat 28. Na 
Kubie i na Eilipinach zdobył sobie uznanie jako 
znakomity administrator i żołnierz. 


[7] RRBDESLANE |V 


Za rubrykę tą redakcya mio odpowiada, 


Adwokat dr. Maksymiłjan Appenzelier prze- 
niesie swą kancelaryę 16. kwietnia 1920 r. do 
domu 1. 21. przy ul. Kopernika, gdzie prowa" 
dzić ją będzie spólnie z p. adwokatem drem 
fienrykiem Lówenherzem. 

—— 

„KALENDARZ LUDOWY“ na r. 1920 otrzy: 
mają bezplatnie za madesłaniem należytości na por- 
to wszyscy nasi prenumeratorzy, którzy ujszczą 


|Artur 182 Mk.eNr. 415 Nala Potok 133 Mk, |mależytość prenumeracyjną za „Dziennik Ludo. 


Nr. 491 Angela kop, Ural 387 Mk., Nr. 532 
Herman Bloch Ropa I. 269 Mk. 
zast KC ZM. + "TAI 374% „a EEE ROWE 


> 


brakowało nieco czaru młodości, a Jaraczow, jo- 
wiainego humoru, w każdym razie główni wy- 
konawicy tyw umieją po aktorsku, że braki te nie 
występowały zbyt jaskrawo. 

Naogół teatr Polski wystawieniem „Wiele ha- 
lasu o nic“ zdobył sukces rzetelny. Powodzenie 
sztuki jest dowodem, że Warszawa przec,eż żyć 
może bez Hertzów, Krzywłoszewsutch i Konczyń- 


I Drugi teatr Szyfmana „Mały“ (kameralny) 
| wystawił sztukę Siefana Grabińskiego „Willa nad 
morzem“. Sztuka to ciekawa, subtelna, Autor, 
zajmujący się teiepatyą, badający zjawiska życia, 
uznane przez ludzi „normalnych“ za nieistniejące 
lub niemożliwe, stara się na podsiawie oddz;ały- 
wania wzajemnego dusz ludzkich rozwiązywać 
pewne sprawy wewnętrzne, tajemne. Oto mąż 
zabił kochanka swej żony poetę Prandotę który 
tego samego wieczora mial odpiynąć z kochan- 
ką za morze. Żona nic nie wie o morderstwie, 
wmówiono w mia, że Prandota po rozmowie z 
mężem odpłynął sam okrętem, który pózniej roz- 
bił się wraz ze wszystkimi pasażerami. Domy- 
šla się tylko czegoś, coś przeczuwa. I oto w dom 
ten, w tę ponurą tajermn;czą willę nad morzem 
przyjeżdża daleki krewny pani Róży, telepata, 
i metafizyk, uczony. Jakby przypadkiem rozpoczy- 
| na się rozmowa © Prandocia I jakby przypadkiem 


DUSZE w 


4 wielkich aktach 


Nr. 328 Nafta, 


wy“ po koniec czerwca, tj. za drugi kwartai 1920 
roku. 


ir 


gość opowiada o zjawisku ksenomituji w: ży- 
cju, polegającem na (wim, że czasem człow;ek, 
myślący o kimś jntensywmie, z miłością wielką 
lub nieńawiścją, jest w stanie w drugim czło- 
wieku, z którym przebywa, zobaczyć właśnie te- 
go, którego wizyą jest opętany. Opowiadanie to 
staje się dia męża decydującem, przełomowem. Wi 
gościu ujrzał Prandotę. Co chwila zdaje mu się, 
że to zamordowany. Walczy ze sobą, walczy z u- 
piorem, ale wreszcie ulega. Tak, to ja go zabjłem, 
mówi wreszcie dg Róży. 

Sztuka cała spowita jest 'w mgłę tajemniczość, 
nie znamy dobrze i nie rozumiemy osób, które 
w mniej występują — to jej wada niezaprzeczona. 
Ale problem jest niezaprzeczenie ciekawy, sposób 
ujęcia oryginalny i giębóki. Nie ma polowania 
na Senzacyę, nje ma roboty. Sztuka zmusza do 
myślenia. To oczywiście mie podoba się prase 
warszawskiej, która woli Grubińskiego i Molna- 
ra. Grana jest „Wilia nad morzem“ metodą na- 
turalistyczną, Solska, jako Róża, Bończa, jako 
Gość tajemniczy, są niezwykłe prości, naturalnf. 
Żadnego zgrywania się, żadnego podkreślania ten- 
dencyi autora lub aktora. Brydzjński jako mąż 
razi przy nich przykro nienaturalnym patosem £ 
sztucznością. Nasuwa się myśl o Adwentowiczu, 
który w tej moli byłby nieporównany. Dekoracya 
nieszczególne, nie czuć atmosfery morza nie ma 


Sie wrażenia naturalnego wnętrza. 


OKOWACH 


aon Czyszzenia Obnwia, Towarzystwa z Opraniczoną porka. 


ŻA OPIN + PWIOTE 
Dimi | i7 


sami mmi. L E 


Komunikaty. 


RADA ROBOTNICZA P. P. S. odbędzie posie- 
dzenie w środę 7. bl. m. o godz. 7. wfecz. w Ío- 
kalu Rynek 8. Sprawy bardzo ważne. 

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW WARSZTATÓW 
WOJSKOWYCH odbędzie się we środę 7 kwietnia 
o godz. 7 wieczorem w związku Metalowców: 
ul. Ormiańska 31. 

ZEBRANIE KOBIET pracowni warsztatów 
wojskowych w Związku Metal owców Ormiańska 
31 I. p. we czwartek 8. kwietnia o godz. 6.80 
wieczorem. Sprawy ko ważne. 

ZWIĄZEK METALOWCÓW Ormiańska 31 
rozpoczyna kurs tańców od 15 kwietnia, wpisy 
przyjmuje Konsum Meialowców, Grodzickich 8. 

4 e. 

BACZNOŚĆ METALOWCY! 

Zanim kto chce przyjąć pracę we fabryce 
„Motor“ ul. Kopernika 56 niechaj najpierw za- 
sieg nie informacyi w Związku Metalowców Ors 
mianska 31. 402—6. 


1 = 


NOWI PRENUMERATOROWIE otrzymają 
bezpłalnie początek znakomitej powieści Artura 
Ćwikowskiego p. t.: 
w odcinku 


Pod tuna“, która drukujemy 
„Dziennika Ludowego. 


Ogłoszenia Jńagistratu. 


ASYGNATY NA CHLEB. Zakład aprow;za- 
cylny wzywa pp. kupców rejonowych dzjelnicy 
I H, DIL IV i V by zgłosili się w Zakładzie w: 
środę dnia 7 kwgetnia, zaś kupcy rejonowi dz;el- 
micy VI, zarządcy konsumów i kierownicy Zakła- 
dów w czwartek daia 8 kwietnia celem wykupna 

azygnat na chleb. 

Chleb ten będzie sprzedawany na kartki chle- 
bowe, które otrzymała wyłącznie ludność chrze- 
ścijańska w miejsce ściągniętych kart chlebowych 
Nr. 7. Ważność tych kart przedłuża się do wtory 
ku dnia 13 kwietnia włącznie. 


oue mó 


E S N e- 
Naprawa P alei a: 
szynami, podrabianie. Na- 
eeszła bawełna czarna, biał: 
i bronzowa. Pracownia „Ka- 
los* Kopernika 12. 


ede- 


10 agentów gie 


wów dcbrze prezentujących 
się, 1500 Marek miesięcznie, 


|poszukuje Galicyjskie a “ 


Kopernika 28. —3 


buty Nr. 
Footbalewe okupę| Plet, entra, klak 
lub dam tytoń, Zgłoszenia dojokazyjnie do sprzedania — 
Adm. Dziennika Ludowego.|wiąadomość w Administracvi 
Kasnianty Pługi nA aika, Łudowego* ul. 

3 t Fale 

Kupujemy torowe i DZIE HB; 
parowe, lokoniobile, moto- 
ry wszelkiego rodzaju, ma-| E ki ie p w śródmieściu | — 
szyny do Obróbki drzewa, wynajmę zaraz 
i metali, blachę z kowłów,lub od 1. maja. Zgłoszenia 


stare żelazo lane i t 
„Pilot* Lwów, Batorego 4 
Leśni z dobremi Świa-| 

dectwami i sie- 
dmioletnią praktyką przyj-| 
mie posadę leśniczego (Za- 
rządu lasów). — Zgłoszenia 


Leon Zawalski, Lwów-Za- 
marstynów, Króla Jana 20. 


pdo admin. 


„Dziennika Lu- 
dowego“ pod „Papiernik“ 


| 

Urukarnię ©; Pe 
Zgłoszenia proszę podać do 
Admin. „Dziennika Ludo- 


wego“ dla okaziciela 100 
markówki l. 7898 


56—4 
PIECZĘCIE kzuczukowe 1 metalowe wy: 
konuje po najtańszych cenach 


zowie, ulon 


SDykmtamica L 19 


LISTY PRZEWOZOWE 


Maks Glaserman 


7 


„DZIENNIK LUDOWY" 


a A NN NN Nh 


Dzis POLE NEGRI 


rge artystka w najnowszym, nadzwyczajnym 5-ciu 
owa: akt 


cwym dramacie mowa: aktewym dramacie pod tytulem: JJ... © 5» w 8 


CHOROBY 


PRISCH, 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
poludniem, 812—26 


tytułem : 
weneryczne, Skórne, zastarzałe — 


leczy spoocyaliate, Ar. 
ulica Wiałowoem 1. I1. 


— 


BZRMTYSTE 


Br. dakóh misri 


Pracownia ROEE Halicza ži. 


dbijacza korekt 


N 


"(w porze nacnsj] — poszukuje 


Drukarnia A. Goldmana s4% 


kstuska 19. 


TASEEN PIEC E E WOWEKZZOĄZZPAEKC 


Walne Zgromadzenie | 


Towarzystwa Domów Ludowych 


Stow. zarej. z ogran. poręką we Lwowie 


odkędzie się w sokoię dnia 17-96 

kwietnia 1920 r. © godz. 6-tej wie- 

czarem w sali Fasiadzeń Pfiejskiej 

Kasy chorych wa - wawie przy ul, 
Brajerowskiej I 8. 

z następującym porządkiem dziennym: 


D Odczytanie protokołu. 

2) Sprawozdanie Dyrekcy 18 

3) Rady oei. 

2 wybór. Rady Nadzorczej. 

a Kodwsyi rewizyjnej. 

9 Zatwierdzenie rachunków i udzielenie absoluior. 

7) Wnioski. 

O ileby Walne Zgromadzenie z powodu braku kom- 
pletu o oznaczonej godzinie odbyć się nie mogło, od- 
będzie się następne Walne Zgromadzenie tegoż samego 
unia 1 w tym samym lokalu © godz. i-mej wieczorem, 
z takim samym porządkiem dziennym. 


ë DYREKCYA. 


Pasaż Mikdlasche: 
Zmiana programu dwa razy 


KINO LUX w tygod.: we wtorkii piątki. 


Od 4-go kwietnia br. 
4 6 aktów! Olbrzymia sensacya! 6 aktów! © 


Tajemnica zamiu de Mamoń | 


czyli 


lotta o alert maska 


(Protea II.) 
% Zdumiewająca nowość kryminaina w 6 aktach, 
Uzupełnia program acywesoła komedya: 


| == Bats Uce z koloni aarin, om ; 


Miejski Zakład czyszczenia miasta przyjmie 


3 szoferów dobrych mechaników 


na dsbrych warunkach do wywozu śmiecia aufoe 
mobilami. Również przyjmie Zakład usiększą 
ilość rabolnisków cGobrze głafnych da 
czysztfesiai miast. Zgłoszenia w Zakładzie 


przy ul. Marcina l. 18- 3—3 
ufel w kawiarni 
wydzierżawię, 


Wiadomość w Admin. „Dziennika Ludowego“ 
Sykstuska 21, 


„L Winy mężczyzn 


| 
| 


uporczywe odciski i zgrubiałz naszórai usuwa 
radykalnie boz najmnicejzego bolu 


= JLTNGLKŃ BALSKA MA ONES 


Csna flaszki z pądzelkizm NAK. 560 
Skład i Wyrób: 


APTEKA M ETTAGZAR, DRON, PIAC GGLUDRÓNE 


Gkorohy skóry, włosów, KEosmety- 
ka lekarska. Charcky wonoryczae 
Röntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walizacya. Eudoskopia. Diatermia. 


Lwów, Biementyny Tańsziej (fotek hotela toaga, 


se be dhi, TI 


ies 
iji jgauelonoe). 
ZZ adi 


Kuchnię w kawiarni 


wycdzierczawię. 


Wiadomość w Admin. „Dziennika Ludowego*, 
Sykstusza 21. 


| REWA, RETRA, Nanao 
codziennie ANGIELSKA Bensdorf, Suchard 


świeżo palona, i CEYLOŃSKA i Van Huiten 
po cenach prrystepnych poleca Główny skład kawy I herbaty 


Józzfa Masia „ LWÓW, Baio; UMA 


sztuczne, stare. 
połamane KOJE 


ARB Y 
płacę de 10 Marek i wyżej za ząb. 


Tylko do soboty 
10-go kwietnia 


(yan: — włącznie. — 

Adres: St. Wolski, Grand Hotel ul. Legio- 
nów, pokój 16, Il. p. Przyjmuję bez przerwy do 
godz. 7. wieczór. 


E60> LECHA 


Zast. nacz. red. i redaktor odrowiedziałcy: JAN SZCZYREK. 


Drukarnia ign, Jaegera 
zn WwW O Lowowie, ui. SYkKSTUBEB ZZ, 


Drukiem A. Golómana we Lwowie Sykstuska 19. 


